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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W  ty c h  [dn iach  o t r z y m a ł  F r y d e r y k  Hrs 

Skarbek P ro f :  z w y cza jn y  w U n iw e rs y t e c ie  W a r :  

znany  iuż  z w ie lu  p i s m  u c z o n y c h ,  m ed a l  za 

r o z p r a w ?  u w i e ń c z o n ą  p rzez  T o w a r z y s t w o  

„  J la rlem ie , p r z e d m io te m  te j rozp raw y  by ło  

zadanie  nas tępu jące ,  p rzed  d w om a  l a ty  do ro z ­

wiązania p o d a n e , ,C z y  w ie lka  ilość ubogich, s ta  - 

waiąca s ię  c ię ża re m  n ie k tó r y c h  P a ń s tw  E u r o .

pejskićh m o ż e  b y ć  s łu szn ie  p r z y p i s a n ą  ludności

przewyższającej  m o ż n o ść  ie j u t r z y m a n i a  ? i g d y .  

b y tak  r z e c z y w iś c i e  b y ło  podać  sposoby  n a j l e -  

psze i na jzgodnie jsze  z  z asadam i  m o ra ln o ś c i  1 

z d ro w e j  p o l i ty k i  z a r a d za jąc  da lszemu postępo- 

w i ludności ,  a ż e b y  ś rodk i  do  u t r z y m a n i a  życ ia  

w y s t a r c z a ły  dla w szys tk ich  m i e s z k a ń c ó w . ,M e -  

dal t e n  i e s t b a r d z o  p ię k n ie  w y b i t y ,  n a  lednej 

s t ron ie  z n a jd u je  s ię  G e n ju s z  L a u r  t r z y m a ją ,  

cy ,  m ias to  H a r l e m  i nap is  U g ó ry  O p tim a  m a- 

r i t i s ,  na  d ru g ie j  zaś  d w i e  osoby z k tó ry c h  iedna  

w y s t a w ia  R e l ig ją  a  d ru g a  O jcZ yzne  z n ap i se m

B eo  e t P a tria .— T a k  P o lacy  d a j ą  się coraz  w i ę ­
cej  poznawać cudzoz iem c om . Z a s z c z y t  te  
naszego  z io m k a  s p ływ a  na  kra ,  c a ł y  1 p rz y ­
czyn ia  się do powiększen ia  c h w a ły  na rodow ej .
• P r z y b y ł  z  W ie d n ia  do W ar sz a w y  J W .  
B u d b erg  j e n e r a ł  K o m :D y w iz ją  K irass je rów  Ross

N o w a  D ra m a  O fia ra  A b ra h a m a  m a jąca  
b yć  s r a n ą  na  T e a t r z e  N a ro d o w y m  iu t ro  i w n i e -  
dziele w y s z ł a  z d ru k a rn i  N  G h k ib e r g a ,  sp rze-  
daje  się w  haskie  T e a t r a ln e j  po zło 2 1 gro :  15 ,

Z a k u p ie n i e  placu n a  szpi ta l  ‘ .w y b u d o  
w a n i e i e g o  dla s t a r o z a k o n o y c h C h o r y c n  1 Kalek, 
zos ta ło  po tw ie rdzone  pr: e s  K om :  rząd :  Spraw  
W e w n :  Poll: oprócz uz b ie ra nego  z o s zczęd n o ­
ści przez ty ch że  starozakonoych haten przed
m io t  kapi ta łu  są u pow ażn ien i  do z b ie ra n ia  s - 
dekPP.-Ep s z t ^ n ,  E g e r , W e r th e jm , h a d i n g , K i  
s e n ,i  Janas  Z e lm a n o u iic z . _ _

D y r e k c ,a  J en e ra ln a  d rog  1 m os tow  o- 
p tos i ła  iż w d n iu  2 1 b :  m : odbędzie  sie  l. cy ta  
c ja  na  dz ie rżaw ę  m y t a  d ro g o w e g o  n a  stać).  
P ra g a  p rży  roga tka ch  G ro c h o w sk ic h  . M i ło s n y  
tu dz ież  p rzy  roga tkach  W olsk ich  i O R m e w i e .

n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .
G recja .

O sta te c z n a  odpow iedź  podana  P o r c i e
* s t ro n y  R oss j i  z aw ie ra  tź z a  r e jk o jn u ą  m a  
s tanow ić  za i cc ie  k i lk o le tm e  iMultan, W o ło s z ­
c z y z n y  i t rzech  tw ie rdz  w Pe loponez ie;  od tych  
ż ą d a ń  R oss ja  n ie  m o ż e  odstąpić,  i w te ,  m ie rz e  
w o jn a  lub pokój  od  s am e j  p o r ty  zsdezec będzie.

— W ie lk a  n iezgoda  p a n u ie  p o m ię d z y  B a s z a m i  
dow odzącem i w o i s k i e m  T u r e c k i e m ,  co w idząc 
wodzowie G re c c y  chcą  k o r z y s t a ć  z te j n i e i e d n o -  
ści n i e p r z y j a c ió ł  i u d e rzy ć  na  T u r k ó w  w e  w s z y ­
stkie h s ta n o w is k a c h . —  N i e z m i e r n i e  u c ie s z y ła  
p o w s tań có w  szczęśliwa , a c o ra z  b a rd z ie j  p o ­
tw ie rd z a jąc a  s ię  n o w in a  iż P e r s o w ie  p o s tę p u ją  
po n ieprzy jacie lsk i!  z T u r k a m i ,  po d  E r z e r u m  
mieli ponieść  T u r c y  o k ro p n ą  k lęskę,  a  z w y ­
cięzcy P e r s o w ie  s ą i u ż  bl izcy  B a g d a d u  —  Z n o -  
wu tak  w S tam bu le  iako te z  w  w ie lu  p r o w in c ja c h  
s t rasz l iwe  powstają  m o r d y  i gw a łty  s c in a ią ,  ł u .  
p ią ,  s łow em  ż a d e n C h rz e ś c j a n in  n ie  iest p e w n y m  
ż y c t a . -—N ie p rz y ja c ie le  G r e k ó w  w y m y ś l i l i  źe  
n o w y  sp isek u k n o w a n o  w S tam bu le ,  na  m o c y  
t a k  fa łszywego  d o n ie s i en ia  porw ano  ie szcze  p o ­
zosta łych  n ieszczęś l iwych  G re k ó w ,  i e d n y m  n a -  

Vl ty c h m ia s t  po śc in an o  g ł o w y ,  a  i n n y m  po r o z m a -  
' iw ch  b a r b a r z y ń s k ic h  m ę c z a rn ia c h  z-swolna o d -  
I ii jerano ż y c i e ,  w zapa le  w śc iek łośc i  n a w e t  n ie -  

k tó rych  M u z u łm a n ó w  roz sza rpa no  ż y w c e m  —  
G d y  T u r c y  zbliżali s ię  do A te n  w szyscy  m ie s z ­
k ańcy  u c ie k l i - z  m i a s t a ,  M a c h o m e ta n i e  w  n i e .  
ładz ie  dozwoli li  ro z s z e rz y ć  s ię  pożarow i k t ó r y  
p o c h łono ł  w szys tk ie  m a le  d o m y  a m iędzy  n i e m i  
m ie s zk a n ie  K onsu la  F r a n c u s k i e g o  k t ó r y  n i i a t  
w ie lk i  i osobliwy z b ió r  s t a r o ż y tn o ś c i ,  s zczęśc iem  
s tawna ś w ią ty n ia  T e z e u s z a  zos ta ła  n ieu szk o d zo ­
n ą  T r u d n o  s ię  d o m y ś l ić  o z am ia rac h  B as z y
czyl i wice  K ró la  E g i p t u ,  s ł a w n y  teń  c z ło w iek  
g ra  te raz  zn ac z n ą  ro lę ,  pew ną  ie st rz eczą  iż  d e -



tąd iego flotta nierozpoczeta nieprzyjacielskich 
kroków z G rekam i,  n iektórzy i  polityków w n o  
szą i7. Eg ip t  zostanie oddzielnem pańs tw em .—  
Do Tryes tu  doszła wiadomość iż dn ia  18 Paź: 
Grecy odnieśli znacanę zwycięztwo nad T u rk a ­
m i na morzu około Matapan  , 20 okrętów z a ­
brali a reszte rozproszyli— W okolicach S m i r n y  
T u rc y  tak polują na G reków  iak winnych k r a ­
jach myśiiy/i na dzikie zwierzęta.—

z Wiednia.
Newe piawo wybierania  wszystkich m ę ż ­

czyzn bez różnicy stanu na żo łnierzy przez 
losy miało przyjść do skutku od W rześnia , 
szlachtą okazała zt^d wielkie nieukontetowanie, 
a  tak to p raw o  zostało do roku odłoźonem. —  
N akazano  zm nie jszyć  liczbę Adwokatów, ato 
z przyczyny  popełnionych przez nich wielora­
kich zdrożności.

z  Szw ajcarji .
Utworzone w Z u ry ch  towarzystwo wspie­

rające Greków pomnaża się co raz nowemi 
czionkami.Gdy naposiedzeniu tegoż towarzystwa 
zapytano czy Greków należy uważać iako b un to ­
wników ? O dpowiedzia ł  P Bremi  , ,  n iemożna 
ich uważać za buntowników , bo T u rcy  nigdy 
G rekom  niebyli równemi, iest nawet wiele 
Greckich powiatów które się dotąd pod iarzmo 
niepoddali  lecz mieli oddzielne w łas n e  prawa, 
lud powstał przeciw ludo w i ,  a którego sprawa 
iest sprawiedliwszą tę n am  wspierać należy.

z  Lon d yn u .
Nieobiecują tu aby się utrzym ał pokoj 

między Rossją i-Turcją.  Osobliwszą iest r z e ­
czą że Porta nie Peterzburg  ale W ieden, uważa 
za miejsce z którego czek a n a  ostatni w y p a -  
d e s — r lotta 1 uaetańska przeznaczona p rzeciw  
G  rekom burzą miotana zatonęła z tratą eooo 
ludzi. —  N apo leonow i wostaluich chwilach

życia najbardziej się podobała 9 letnia śliczna 
córrczka Kaprala, często ią calowa) , karmi! 
łakotfcami, i przeznaaczył kosztowny podaru­
nek zwtasnoręczuym napisem,, Cesarz Julci 
sw e j  malej przyjaciółce napamiątkę.

z  Krakowa  
Osobliwsze a razem zatrważające wielu 

mieliśmy tu widowisko d- 50 Lis topada. O -  
kolo godziny 4  popołudiu, zachm urzyło  się z e ­
wsząd! deszcz padał przestankami; później m ię ­
dzy czwartą i piątą od strony południowo-za­
chodniej pokazały się błyskawice,z  razu p rzy 
lekkich grzmotach, nakoniec z p iorunam i i 
hukiem-- Kiedy ta chmura bokiem idąca przeszła; 
zachód, słońca iuż po godzinie 5 pokazał się 
tak iasnym z pomiędzy obłoków źe wierzchołki 
domów i wieże kościelne zdawały się być 
w b ia łym  ogniu. W ćwierć godzin ,  powstała 
o iropna  burza zwichrem i grzmotami do koła. 
Osoby zdrogi te j  nocy przybyłe do Krakowa 
niesą w staiiiewysławić, na iakie niebezpieczeń­
stwa ciągle przez kilka godzin wystanowionemi 
byłV-  —  VV karczmach niemożna się było ża 
t rzym ać ,  bo wicher niepodobny do opisańiagro 
z i ł  co chwila obaleniem, musiano za tym  iechac 
a powiększę, częśćijiść pieszo i tulić się do koni 
aby  niezostać porwanym od zamieci.  D o­
koła pioruny > grzmoty i błyskawice przez klika 
godzin  trwały. Ogień piorunowy widziano o 
podał iakby w arstw am i z nieba spadający i 
wznoszący się znowu w górę , w ó z n y c h  k o ­
lorach z jasnością światła bengalskiego. —  
Widziano także wielkie pożary  od s t r o u y  
wschodu z im owego 'i  południa.

Doniesienie Naukowe.
Niżej  podpisani uwiadamiając Szanownych 

Prenumeratorów u yyydapiuGrudniowego n u m e ­

ru Parnię tn ikaWarszawskiego zamykatącego tea 
D ziennik  Naukowy, m ają  zaszcyt uwiadomić 
Przes: Publiczność, i i  do tego N um eru  p rzy łą ­
czony iest Regiestr  systematyczny wszystkich 
m aterj i  zawartych yi ciągu siedmio  letnim lega 
perjodycznego p ism a, zdodaniem do wielu p i s»  
bez imiennych nazwizka Autorów, którzy w  tym
przeciągu czasu aibo umarli  albo wy iawienie na«
zwizka swoiego dozwolili. R e iestr  ten  bardęo 
pożądany od wielu osób ,  ułatwi wyszukanie 
wszelkiego ar tykułu  w tern piśmie drukowanego. 
— Dzieło to zawierające w różnych przedm io­
tach wiadomości ludzkich, pisma, poezje, i roz- 
prawy których najcelniejsi  w  li tera turze nasze, 
mężowie są autorami, iako to: Stanisław i Jgna- 
cy Potoccy , J a n i  Jędrzej  S h ia d eccy ,  L udw ik i  
Aloizy O sińscy ,  C z a c k i ,  W y b i c k i ,  S taszyc ,  
Surow iccki ,  Feliński  , Koźm ian  , T a rn o w sk i , 
N iem oiew sk i ,  M oraw sk i , Woronicz , Praimowskt  
T ym o w s k i ,  B rodz ińsk i ,  L inde, K ic iń s k i ,  Kro- 
■piński, B a n tk ie ,  L u d w ik  K a m iń s k i ,  Skarbek
Sza n ia w sk i ,  Naruszewicz,N iemceasicz , Kołłątaj,
M atuszaw icz,  Trębecki, Szw ejkowski ,  L ip iń sk i ,  
Łańcucki , Skr& z k i ,K r u s z y ń s k i ,  G l is z c zy ń sk i ,  
B entkowski , i  K rólikowski ,  W itow ski ,  Czajkow­
sk i ,  Kossakowski,  Okraszewski ,  Korsak, Lach-  
nicki ,  S ienkiew icz ,  i. t. d. i obejuiojące (prócz 
wielu ważnych rzeczy tłumaczonych z obcych 
ięzyków  )  mnostwo materjalów do l i tera tury 1 
dzieiow ojczystych , n ietylko wystawia obraz 
stanu nauk w tych 7 leciech , ale nadto pozosta­
nie  zbiorem nader w a ż n y m  tak  dla bibuote^ 
szkolnych lub prywatnych iako i dla każdego m i ­
łośnika li te ra tury  ojczystej . —  Mała liczba 
kompletnych ex«mplarzów sprzedaje się po zt 
2 5 0 ;  a l a  numerów zł:  .58-
Z a w a d z k i  i W (ck t N a d : K s ię g i  D : K: P-


